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Dziś iw  Balbiny 
Jutro św. Pugona
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T E A T R  W I E L K I :  D z iś  i do c z w a r t  

ku w łą cz n ie  „ K w i a t  H a w a j u " .  W  p ią ­
te k  „ F a u s t " .

T E A T R  N A R O D O W Y :  D ziś i w 
środę „M ie sz cza n in  sz lac h c ice m ".  W 
dniu 3 k w ie tn ia  p r e m ie r a  „ S p a d k o ­
b ie rc y "  G r z y m a ł y  - S ied leck ie go  n a  
ju b ile u sz  30-lecia p r a c y  a r ty s ty c z n e j  
M Ć w ik liń sk ie j .  2 k w ie tn ia  w  c z w a r ­
te k  p rze d sta w ie n ie  zaw ieszone.

T E A T R  P O L S K I :  D z iś  „Z bu rze n ie
J e ro z o l im y " .  W e  środę .W ie c zó r  

T rz e c h  K r ó l i" .  W  c z w a r te k  2 k w ie t ­
nia „R o d z in a  M a c s u j b r e "  D e v a l ‘a z 
Ju n o s zą  - S tęp ow sk im .

T E A T R  L E T N I :  D z iś  p r e m je r a
• „ P ie r w s z a  ro la  J o a n n y "  W . E l l i s a  w  
r e ż y s e r j i  C h a b e rsk ie go .

T E A f k  NOW Y :  D zis i jutro „ l e s -  
sa".

W A R S Z T A T  T E A T R A L N Y  w y s ta ­
w ia  w e  w to re k  31 b.  m. o godz 4.30 
pop w  teatrze N o w y m  .(Orfeusza1' Ja­
na Cocteau.

T E A  I R  M A Ł Y :  Dziś i jutro „ K o ­
ko" A c h a rd a  z  G o r c z y ń s k ą  w  roli ty ­
tułowej.

S T O Ł E C Z N Y  T E A T R  P O W S Z E  
C H N Y :  D z iś  ct godz.  7 w ic cz .  „ G o l ­
gota" p r z y  ul.  E l b lą s k ie j  51.

T E A T R  A T E N E U M :  D z iś  i ju tro  
p re m je ra  sztuka W  0  S o m in a  „ Z a ­
mach".

I N S T Y T U T  R E D U T Y  ( K o p e rn ik a  
36/40): O d z i e n m e  o  8.30 „ P i e r ­
ścień W ie lk ie j  D a m y  C, N o rw id a.

T L  A IR  K A M E R A L N Y :  „ M a tu ra " .
T E A J R  M A L I C K I E J ;  „T rafika  pa 

ni ge n e r a ło w e j" .
CYRULIK W A R S Z A W S K I  'K r e d y ­

to w a  14)  D z iś  i ju t r o  „O g ró d  Rozko  ̂
s z y " ,  n o w a  r e w j a  ( 7  1 5  i 10-a).

T E A T R  „ W I E L K A  R E W J A " .  Dziś  
i  ju t r o  k o m e d ja  m u z y c z n a  „C a łu s  
i nic w ię c e j" .

W A R S Z A W S K A  S Z O P K A  P O L I ­
T Y C Z N A  ( C a f e  C lu b )-  D z iś  i 00 
dziennie d w a  p r z e d sta w ie n ia  o "odz .  
7-e) i 9-ej.

C Y R K  S T A N I F . W S K I C H : D z iś  o
7 i 9 .15  w iecz .  w i e l k i  n o w y  pre g r a n  
N a  czele  arrak<-yj —  E d u a rd o  Bianco 
k ró l  ta nga.

E k p fo zja  w odoru podczas lądowania

i  on ud 10.000 m etró w
O siąg n ął balon, „ W a r s z a w a  2 ”

*A X > 'J 0

S.

P ierw szy  polski lot do strato- 
s fe ry  pow iódł się całkowicie.

Kapitan - pilot Burzyński i ob- 
serv ator p ro f. Jodko-Narkiew icz 
w ylądow ali dzió o godz. 14.03 na 
polach wsi Strykowa Góra (g m i­
na Ch leb iotka), w  odległości 20 
kilom etrów  na wschud od Łom ży.

Lądowanie odhyło się pom yśl­
nie, natom iast po lądowaniu na 
skutek nieostrożności jednego z 
m ieszk ińców  nastąpiła od palą­
cego się papierosa eksplozja n ie­
w ielk iej ilości wodoru. W ypadek 
nie pociągnął za sobą pow ażn iej­
szych następstw. Wskutek eks­
p lozji powłoka balonu została 
uszkodzona, a kilka osób, s to ją ­
cych obok balonu, doznaio lek­
kich poparzeń.

ŁO M ŻA , 29. 3. Lot balonu
„W arszaw a 2 “  odbywał się przy 
sprzyja jących  yarunkach  atmo­
sferycznych  bardzo pomyślnie. 
Wysokościom*erze w ykazały zgó 
rą 10.000 metrów, osiągniętych 
przez balon. N a  wysokości tej 
lo tn icy czuli się zupełnie dobrze, 
a inhalatory tlenowe dzia ła ły  bez 
zarzutu. Również podczas całego 
lotu dzia ła ły  bez zarzutu p rzy ­
rządy naukowe Dzięki temu lo t­
nikom udało się dokonać szeregu 
ciekawych obserwacyj nauko­
wych. P ro f. Jodko - N ark iew icz 
w yraził zadowolenie z badań, do­
konanych przez siebie przy pomo­
cy przyrządów  do badania pro­
mieni kosmicznych.

P rzy  lądowaniu wszystkie p rzy­
rządy nie doznały najm niejszego 
uszkodzenia, tak. że cel lotu zo-

, P I E R Ś C I E Ń  W I E L K I E J  D A M Y "  
N O R W I D A  W  I N S T Y T U r i E  

R E D U T Y

P o c z y n a ją c  od dnia 31 bm. p o k a zy  
C. N o rw id a  o d b y w a ć  się będą  co­
dziennie  p u n k tu a ln ie  o godz. 20.30 Zc 
w zg lę d u  n a  w a ru n k i  techniczne sali,  
po ro zp oczęciu  a k c j i  w e jś c ie  n a  sale  
będzie  z a  tk n ię te .  B i le t y  w c z e ś n ie j  
do n a b y c ia  w  b iu rze  O rbis ,  od godz.  
19 do 20.30 w  ka^ie R edu ty .

stal całkow icie osiągn ięty Przed 
lądowaniem  lotn icy spuścili na 
spadochronach butle od tlenu i 
baterje od inhalatorów .

Lotn icy  podkreślają uczynność 
m iejscowych wtadz, które z całą 
gotowością niosły pomoc przy za­
bezpieczeniu, składaniu i trans-

poł-cie balonu oraz przy odnale­
zieniu i zabezpieczeniu p rzyrzą­
dów pokładowych.

Kpt. Burzyński i prof. Jodko- 
N ark iew icz nocują dziś w Łom ­
ży, gdzie pozostaną ao ju tra do 
godz 17-ej. o której odjadą po 
ciągiem  do W arszawy.

W T O R E K ,  DNIA 31 111 , k o w s k ie g c  ( z  P o zn a n ia ) .  19.10 K o n t
c „n  u- j  „  ”  e n  M k l.  19.35 W ,ad sport.  19.38 „Z a

* ti rt " ne,  1 1 w  r7prwie g a d k a  sp o rto w ą  z n a g -o d a m i"  19.o'J
s.yka .  6 . 5 0 M u z y k a  (p )- \ P l<: p o g a d a n k a  ak tua ln a.  20.00 M u zy k a  
o godz. 7.20: Dziennik por 7 o0 P io -  , Dz;en ^  20 55

n , K , df  b ’, „  Ó m ' h - - O b r a z k i  z P o lski  w s p ó ł  z ."  21.0U
E K  . l £  * X X * U  a u d y c ja  z c / k lu  „ T W Ó R
? o L Z kK G Z O ś ć  F R Y D E R Y K A  C H O P I N A "

Kukiełk i śląskie-
12.03 Dziennik połudn. 12.15 A u d y c ja  . '  i a .».  .... 7 j _ t „
rll* «7Unt- g.w.PłW  śi« U p -‘ .Śląskiem (18 10 — 1849) w  opr- p ro Ł  Zdz.  Ja-
dia s z k o l : c h i m e c k i e g o .  W y k /  —  J. Sm idowicz.  
napizeła j A. Fierl, W_ w y k  “  C iW a rte  f c b e r J  E . d u f  64 D w a
dziecięcego rozgłośni ^ 'o w . c k . e j  z m uzurk i. u . moll N r  50. Pa . ni0j, S r.

* y fc "S S T jS n Ł . lm  pid g , ,  K
dyr. .  Het im  U  K  * -  I J g  T  A .

S p r y t n y  s r f a r z s f s t a
O s z u k a ł  na 4U.C30 z ł .  właścicieli kin

C h w ilk a  gosp  dontowego. 
,Z rynku p r a c y ’'

13 30

s .  t e X i l i ó u x

Z a m a c h
S ztuka  w  3-ch ak tach  W . O Som ina  

w  T e a trz e  A ten eu m
Ta  prem jera stała się w ielk im  

trum fem  w ie lk ie j artystki, I  r  e- 
n y  E i c h l e r ó w n y ,  która swo­
ją  przejm ującą grą  n ietylko po­
kryw ała słaby tekst, lecz tuszo­
w ała  rów n ież niespodziewanie 
n ierówną i mało przekonywającą 
kreację  J a r a c z a  Stała się 
rzecz najm niej oczekiwana. Za­
w iod ła  sztuka, zaw iódł Jaracz, 
n iew łaściw ie obsadzony, a na mo 
io  w ieczór, spędzony w  „A tene 
urn" robi duże WTażenie.

„Zam ach " należy do kategorji 
t. zw . „bom b" teatralnych. Biorą 
w  sztuce udział dw ie tylko osoby: 
maż i żona. Osobną rolę, w  roz­
w oju  całej h is to rji bardzo ważną, 
odgryw a radjo, in form ujące o wy­
padkach. Chodzi o to, kto zabił 
m in istra spraw wewnętrznych. 
Pytan ie  to istn ieje tylko dla mę­
ża, członka partji socja listycznej, 
zwalczanej przez zabitego m in i­
stra. Dla widza jasnem  jes t od 
samego pi awie początku, że zab.- 
ła żona. A u to r sztuki musiał so­
bie zdawać sprawę z p rze jrzysto­
ści te j zagadki, położył też na j­
s iln iejsze akcenta na stronę psy­
chologiczną całej sprawy. Rzecz 
polega na tem, że podejrzen ie pa­
cia na męża. K on flik t, jak i prze­
żyw a żona jes t spewnością dra­
m atyczny i sztuka mogłaby być 
ciekawa, gdyby została napisana 
in te ligen tn ie j. „Zam ach " zszyty 
został g i uboskórnie i naszpikowa­
ny frazesam i. N a jlepszy  jest akt

p ierwszy, zw ięzły  i plastyczny, 
najsłabszy trzeci, nieznośnie rae- 
loaram atyczny.

E ich lerów na przez cały czas .nie 
schodzi ze sceny i od p ierw szej 
chw ili przykuwa w idza  swoją 
grą. Czy można sobie wyobrazić 
scenę banalniejszą, jak  ta, kiedy 
żona, nie w idząc ju ż żadnego w y j­
ścia, przyznaje się, że była ko­
chanką m inistra, została nią, po- 
liew aż chciała dopomóc ukocha­
nemu mężowi w karjerze, aż 
wreszcie, szantażowana i zmuszo­
na do wyjaw-iar.ia ta jem nic par­

ty jn y c h , zdecydowała się na za 
bójstw o? Trzeba zobaczyć, jak  tą 

j scenę gra E ich lerówna, ile  praw ­
dy wkłada w banalne słowa, ja ­
kim tragizm em  pulsuie ten m elo­
dramat. Gra E ich lerów ny robi 
w rażen ie im prow izacji, tem zdu­
m iewającej, że natchnienie łączy 
z głębekiem  przemyśleniem .

Jaracz, jak ju ż  wspomniałem, 
zaw iódł tym  lazem . M iał zamalo 
powagi, skupienia, robił takie 

; w rażenie, jakby tylko w pewnych 
chw ilach odnajdywał siebie i c- 
czyw iście w tedy byl św ietny —  
np. scena rozm owy te le fon icznej 
z posłem socjalistycznym . W  trze­
cim akcie, po doskonałym począt­
ku, oddal-się Jaracz ju ż zupełnej 
h isterji Tekst go zw yciężył.

Całość starannie w yreżysero­
wała S t a n i s ł a w a  P e r z a -  
n o w s k a.

Jerzy Andrzejew ski.

W ładze prokuratorskie roze­
słały lis ty  gończe za niejakim  
Herszem  vel Henrykiem  Sapliko- 
werem , który zb iegł do A u s tr ii o- 
szukawszy ca ły szereg w łaścic ie li 
kin w  całej Po lsce na sumę się­
ga jącą  około 40 tys. zl.

Saplikower po jaw ił się na grun 
cie warszawskim  przed m niejw ię- 
cej rokiem. W yn a ją ł luksusowe 
m ieszkanie i założył sobie przy ul 
W idok 9 biuro film ow e p n. Cine- 
Bclta-F ilm . Saplikower w ystępo­
wał wszędzie, jako reprezentant 
w ielk ich  koncernów film ow ych  a- 
merykańskich i austrjaekich i o- 
fia row a ł w łaścicielom  kin zakon­
traktowanie różnych film ów . M ię­
dzy innym i urządził on pokaz u 
siebie w  biurze, w yśw ietla jąc

fragm en ty  film u „W a lc  Jej W y ­
sokości. W łaścic ie le  kin z całej 
Polsk i kontraktowali ten film  i 
w płacali a ferzyście  różne sumy, 
s ięga jące n iekiedy tysięcy zło­
tych.

Zebrawszy w iększą sumę znikł 
pewnego dnia Saplikower z W a r­
szawy, pozostaw iając liczne dłu­
gi. Po pewnym czasie wpłynęła 
do prokuratora skarga w łaścic ie­
la kina ..Sokół", który w ręczył 
hochstaplerow i weksle na k ilka­
set złotych, a któro ten puścił w 
obieg, Do skargi p rzyłączyli się 
rów nież i inni pokrzywdzeni.

■ Za filmowcem-oszustem , który 
zb iegł do W iedn ia  rozesłano listy 
gończe.

Obrona spraw zawodowych
w Izbie lekarskiej warszawsko-febJssiockiej

W czora j odbyło się sprawo 
zdawcze posiedzenie Rady Izby 
Lekarsk iej warszawsko-białostoc- 
k iej, na które przybyło 48 człon ­
ków z W arszaw y oraz w oj. w a r­
szawskiego i b iałostockiego. Po 
przyjęciu  sprawozdania z dzia­
łalności Rady oraz udzieleniu je j 
absolutorjum  i uchwaleniu bud­
żetu na r. 1936 zdecydowano, 
wobec w zrasta jącej pauperyzacji 
stanu lekarskiego, pobrać jedno­
razową opłatę na funausz zapo 
m ogowy dla niezamożnych człon­
ków Izby  w kwocie 3 zł. od o- 
soby.

P rzy ję to  wniosek w zyw ający 
zarząd do obrony zasady zacho­
wania w  pełnym zakresie zagro­
żonej obocnie pomocy specja li­
stycznej w Ubezpieczaln iach Spo­

łecznych w  W arszaw ie i na pro­
w incji. Udzielono zarządow i p e ł­
nomocnictw w  spraw ie nabycia 
nieruchomości pod „Dom. leka­
rzy " w  W arszaw ie.

Postanow iono wystąpić do Na­
czelnej Izby Lekarskiej z wnio­
skiem o zwołanie w W arszaw ie 
nadzwyczajnego ogólnokrajow ego 
kongresu lekarzy dla om ówienia 
pogarszającego się stanu zdro­
wotnego kraju, re form y studjów 
lekarsk.ch, Dolączek zawodowych 
i t. p.

P rzy ję to  nową ta ry fę  w Zak ła ­
dzie ubezpieczeń wzajem nych 
przy Izb ie w d-nbrowolnem ubez­
pieczeniu na starość lekarzy (do 
60 roku ży c ia ), które uzupełni 
dotychczasowe ubezpieczenie na 
wypadek śm ierci.

kupiectws polskiego
C e n t r a ln y  Z w ią ze k  D e ta l ic zn e g o  

K j ip ie ctw a  C h r ze śc i ja ń sk ie g o  obcho­
dził  w  niedzielę  10-lecie  s w e g o  is tn ie­
nia.

U ro c z y s to ś ć  ro zp o c zę ła  się M szą  
św. w  kościele  0 0 .  D om inikan ów , 
p oczem  u cze stn ic y  obchoau udali  się 
do r a d y  m ie jsk ie j .  T u  wobec ze b ra ­
nych licznie  p rze d sta w ic ie l i  w ła d z  
p a ń s tw o w y ch ,  s a m o rzą d o w y c h  i  s f e r  
g o s p o d a r c z y c h  oraz  w ie lu  d e le g a tó w  
z c a łe j  P o lsk i  odbyta się u ro c zy sta  
a k ad e m ja .

Po odśpiewaniu  hy m n u  n a ro d o w e ­
g o ,  u ro c zy sto ś ć  za g a i ł  v .-p re zss  
C e n tr .  Z w i ą z k u  D. K .  Ch. pos. W a ­
c ław  J. M ie rze je w s k i .  Slcolei p r z e m a ­

wia li ,  p o d k re ś la ją c  z a s łu g i  Z w ią z k u  
d la  ro zw o ju ,  kon solid acj i  oraz  p ostę­
pu h a n d lu  w  P o lsce  w  im ieniu  M in i­
s t e r s t w a  P r ze m .  i H and lu  nacz.  S ą-  
g a j l ło ,  Z w ią z k u  Izb  Frzem .-H aiid l  

p re ze s  inż. Cz, K l a m e r ,  n ac ze ln e j  r a ­

d y  Z r ze s ze n ia  K u p ie c tw a  P o lsk ie go  
p rezes B H e rse,  p re z y d e n ta  m st. 
\ V a r sza w y  dyr .  H a rtm a n .  C e n tra ln e ­
go Z w ią z k u  P r z e m y s łu  P o lsk ie g o  —  
K e l le r  i in 

R e f e r a t  o b ra z u ją c y  10-lecie  d z ia ­
ła ln o ś c i  C entr .  Z w ią zk u  D K .  Ch 
R. F .  w y g ło s i ł  ra d c a  R o m a n  P in ta ra .  
Z w ią z e k  l ic z y  obecnie okuło 300 człon  
k ó w  w  W a r s z a w i e  oraz  40 oddzia łów 
n a  p ro w in cji ,  s k u p ia ją c y c h  ra ze m  
G000 członków . C e n t r a ln y  Z w ią z e k  i 
j e g o  o d dzia ły  p ro w a d z ą  d o k s z t a łc a ­
j ą c e  k u r s y  zaw od ow e, „ K a s a  K u p iec-  
w t a  D e ta l ic zn e g o "  u dzie la  b e zp r o ­
c e n to w y c h  p o ż y c z e k  członkom , K a s a  
P o g r z e b o w a  u dzie la  za p o m ó g  ro d zi­
n ie  w  ra z ie  śm ierci  cz łon ka  Z w ią zk u  

P o  p rze m ó w ie n iach  od była  się 
c zęść  kon certo w a,  p oczem  w  da lszy m  

] c ią g u  obrad z ja zd  w y s łu c h a ł  sp raw dź 
lań z a rzą d u  i kom isj i  r e w iz y jn e j  za  

r. 1935.

2  m :a s t a

ZSikwidowany strajk
w gminie żydo w skie j w  W arsza w ie

Strajk  w gm inie żydowskiej zo­
stał zlikw idowany. Mimo, że za­
rząd gm iny nie udzielił pracow­
nikom przyrzeczenia, że zapłaci 
im połowę pensji lu towej, posta­
nowiono jednak odwołać strajk, 
ze w zględu na dobro biednej lud­
ności żydowskiej i na koniecz­

ność p rzyjśc ia  je j z pomocą przed 
świętami.

W iec pracowników gm iny rmał 
przebieg bardzo burzliwy. W ięk ­
szością głosów  uchwalono ju ż 
dziś podjąć pracę w- re lig ijn ych  
szkołach żydowskich, na amenta- 
rzach i w biurach gm iny żydow­
skiej.

E G Z A M I N Y  
D L A  K I N O O P E R A T O R Ó W  

W  K o m is a r ja c ie  Rzędu odbyło się 
ju ż  a i lk a  posiedzeń k o m is j i  e g z a n w  
B ftcy jne j  d la  k a n d y d ató w  n a  klno- 
m echaników . D o ty c h c z a s  do e g z a m i ­
n ow a n ia  p rz y s tą p i ło  1 7  ka n d y d a tó w .  
N a o g ó ł  e g za m in  w y p a d ł  p om yśln ie  
d la  k a n d y d ató w .
U C H W A Ł Y  W Ł A Ś C I C I E L I  K I N O ­

T E A T R Ó W
Odbyło się w a ln e  doroczne z g r r  

m adzen ie  c z ło n k ó w  Z w i ą z k u  W łość.  
K in o tea tró w .  M ię d z y  in .  om aw ian o 
sz cze gó ło w o  s p r a w y :  1 )  p o d atk u  w - 
d o w isk ow ego ,  Które podobno od 1-go  
k w ie tn ia  m a b y ć  o sta te czn ie  u re g m o -  
w ana  n a  p od staw ie  za rzą d ze n ie  M. 
S. W . 2) z a w a r c ia  umowy z  P . a . 
T . ‘e m  n a  w y ś w ie t la n ie  a k tu a ln o śc i ;  
u sta lono sta ły  ty g o d n io w y  r y c z a ł t  
■xl w s z y s t k ic h  k in  w  w y s o k  i ś c i  1.700 
zł. P o z a te m  z d ec y d o w an o  zaw rzeć  
u m ow ę ze Z w ią z k ie m  pi-oducen « w  
f i lm ó w  krótkom etrażow y-ch n a  w y ­
św iet lan ie  ty c h  d o d a tkó w  w  kinach. 

B E Z W Z G L Ę D N Y  A R E S Z T  
S ta r o s tw o  G rod zk ie  P r a s k o - W a r ­

sz a w s k ie  sk a za ło  G it lę  W ite lson.  
w łaśc .  sklepu s p o ż y w c z e g o  p t z y  uL 
T a r g o w e j  62, za  handel x<o go dzin ach  
n iedozw olonych, n a  5 dni be zw zglę d n e  
g o  a re sz tu ,  j a k o  u p o r c z y w ą  r e c y d y -  
w istkę.

N O W A  P O R 4 D N IA  
W  n a jo l iż s z y m  cza s ie  w  l i i  M i e j ­

skim Ośrodku Z d row ia  i O p ieki  p rzy  
ul. Żelaznej N r .  56 o tw a rte  z o s ta n ą  
p oradnie  do w a lk i  z j a g l ic ą ,  cho rob a ­
mi w e n ery czn e m i i śm ierte ln ością  nie 
m o w lą t .

LINJA  „W "
D y r e k c j a  T r a m w a jó w  i A utob usów  

kom un ik u je ,  że  l in ja  „ W " ,  k tó r a  k u r  
so w a ła  p o c zą tk ow o (do d m a  15  X II . ’ 
35 r . ) ,  w  c ią g u  c a łe g o  dnia , obecnie  
z  b ra k u  f r e k w e n c j i  p osiada  ru c h  o- 
g r a n ie z o n y .  W o z y  linji  „ W . "  k u rsu ją  
w  go d zin a ch  od 6 55 do 8.55, oraz  od 
14. m.40 do 19-ej.

21.55 P o ga d .  a k tu a ln a .  22.05 Prób ny  
R9 i konc. m iędzy k on ty n e n ta ln y .  23.00
15.15 \\ 1 * 1  o eksporęje 15 20 r r r e -  ^yiad. m eteor dla  ż e g lu g i  p o w .e trz -

g ląd giełd. 15.30 M u zy a a  leKka 6DO -. 23.05 M uzvka  tar ( p l ) .  23.30
S a rz y n k a  P. K. O. . 1 1 j 2espo! . p j g a w e d k a  w  jęz.  a n g  "  —  w ^gł.  J.

T y c h o w s k ie g o  i |. Rosnera ( z  Krako- p o j - s j , ,
w a ) .  16 45 „C a la  Polska  ś p ie w a ” — i 
aud. popr. prof. Br. Rutkowski.  17.00 
..Skarby Polski” : „C złow ie k  na zie­
miach n a s zy ch ’1: „ K a s z u b i ’ —  o d cz yt  
w y g ł  nrof A. Fischer (ze  L w o w a ) .

17.15 „P łyty  dk znawców”  (p l ) .
S Rachmaninow: H-i koncert forte­
pianowy c moll op. 18 w  w y k  kom 
pozytora z tow. ork. filadelfijskiej pod 
dyr L. Stokowskiego. 18.10 Diosenki 
franc w  w y k .  St Millerowej. Przy 
forten prof, L. Urstein 18.30 „Książki I

J M 7 U .
APO LLO : ,Jego wielka miłość”  
A T L A N T I C : „ t i a p u a n  B loo o"  
A M O R  „Pocałunek przed lustrem" 

„Kobieta Orchidea ’
 ___ __ _____________  A C R O N : „Miasto pod ieroiem” , „Ku-

o chłopach i w śró d  c h to o ó w ” —  szkic  s^enir S: atana . 
lit. wyg*, li. Husz.:za-Winm-.ka. 18.45 A N T I N S A :  _ .Tajemnica Perakw , 
P rog ram  na dz. nast. 18.55 .S k r z y n k a  „10-ciu  z Pawiaka’ . 
r o l n ” —  inż. W . T arkowsni. 19 .0 5 1 A D R J A :  „P .-tw ó r  
Ko ic. rek' 19.35 W iad. sport 19.45 A S :  „Niedokończona Symtonja”

„W a lk a  o p ra w d ę ” .
B A Ł T Y K ;  „\v  cieniu  ■,no, yp y" ‘. 
B I S :  „ P io t r u ś  i m a łże ń stw o  z  o- 

gtoszenia ‘ .
C A S I N O :  „ C h a r l ie  Chaplin —

P o gad.  aktualna.

2u.00 „Ł ańcuch nieszczęścia"  —  
skecz B. Brzezińskiego 20.10 Koncert
muzyki Iekk ej w  w y k .  Ork.  F R.  ...........................
nod dyr. M  M ie i z e j e w s k i e g "  20 4.3.1 D zis ie jsze  c z a s y  
O; :ennik w iecz  20 5 5  „Obraz.,  z P o l-1 C O R S O :  „Kocham wszystkie kooic-
ski w spólcz.  . 2 1 0 0  IX-y Koncerr Hi (v >i reu
story czn y  muzyki poiskicj (z  Krako- ’ C A P I T O L :  „W .e lk . Czarodziej" 
w a ) .  W progi u tw o ry  Jozefa F.lsnera. C O L O S E U M  ( a u ze ) :  „D »v  .d Cop-
A rja  7. oratorium „M ęka  C hrystu sa  j,e r f ie !d“
—  Deus rneus eripe me na soprar  c O U i Ś S E U M  M A Ł E :  „Bum zwie-
z to w. kv mtetu sm o c z k o w e g o  —  w y -  rzat4'<'j dodat''
kona H Z b oiń sk a -R u szk ow sk a  z to w  C Z A R Y  • Czlowitk wilk”
K wartetu  S m y c z  Benedictus z M szy  e U R O F a " Z ło .ow K s- Brzdąc"
koronacyjnej —  du -t  na so p ra -  i ;< - E L 1T E : „kapryśna Marjett?". „Praw
nor z tow. kwintetu s m y c z k o w e g o  i d z iw a  M iłość ’
skrzypiec so lo —  w yk .  H. Z b o i ń s k a - , E R A :„G a b in e t  tigur woskowych”  i
R u szk o w s k a  t Zb. Y/o^.uak oraz]  ;(a - jar a n >.
kwintet s m y c z k o w y ,  i-olo skrz p c o w e ( ”  F1LH a RM O N JA : „ je j ekscelencji
E. Filipowski.  S on ata  F-dur na Łj,f,Ka ”
skrzypce  i fortepian -  w y k  E Fi!;- F0R1JM: .>Dziewcze z  o b ło k o w ” ,
powsK, , Al Fraczkiewicz. T rz y  p.e, Annap0, isu ’
n.w Roza, si. karDin.-.kego —  odsp. H . , F L O R Y D A -
Zb oiń sk a -R u szk ow sk a,  Mazurek, st. 
Fr. Karpińskiego —  odśp Zb. W o ź ­
niak. T ę s k n o ść  ( z  franc. przełożył Fi 
Karpiński) —  odśp z tow. fo n ep  H. 
Zb oiń sk a -R u szk ow sk a,  K w a rtę ;  s m y ­
c z k o w y  Nr. 3 d-moll —  w  wyk, K r a ­
k o w sk ie g o  Kwartetu  S m y czk o w e g o .

..Legjon nieustraszo­
n y ch "  i „ N a s i  rhłopcy m arynarze". 

F A M A ' „Jaśnie  Pan szofer" 
H O L L Y V 'O O D  „Noc na Transat­

la n ty k u ”. Na scenie rewja  z K. Hanu- 
szem.

H E LIO S: „Kochaj tylko mnlt"

22.00 M u zy k a  lekka w  w yk. Malej K ° Cham w s z Vstki«
Ork. P  R 2 2 * 5  O sob liw ości  w o d  p A R  ś w  A N D R Z i J A :

* r p S m t  1 -  Obrońca i Jęslo*
go (z  K r a k o w a )  23.0C W iad  meteor. 
dla żeglugi powietrznej. 23.05 M u z y ­
ka tan. (

Ś r o d a ,  d n .  1 k w i e t n i a

6,30 „ K i e d y , i anne...-‘  6.34 G im na 
s t y k a .  6.50 M u z y k a  (p ł .) .  W  p r z e r ­
wie  o godz.  7.20 D zie n n ik  por. 5.50 
P r o g r a m  na dz. bteż. 8.00 A ud .  dla 
szkół.

K O M E T A -  „ G a b in e t  f i g u r  wosuo- 
w y c b "  i re w ja .

L O S :  „ O s ta tn ia  s e r e n a d a "  
M A J E S T I C :  „P o z n a l i  «ię w Mnn- 

Ił -  C ar lu " .
M A R S :  „ W a c u ś ”.
M E W A :  „Sen n ocy  letniej".  
MF.TF.OK; „ K w i a c i a r k a  : P n t e -  

ru "  i ..'-'kandat" mili<rneróv,‘. 
M A S K A :  „S z c z ę ś c ie  n a  u l i c y "  i

1 1 .5 7  S y g i .a ł  czasu. 11.00 H e jn a ł  z >(W isJkie  w y d a rz e n ie " .
W i e ż y  M a r ja c k ib j  w  K r a k o w ie .  12.03 M U C H A  Jestem zbiegiem", .CaJuj
Dzien. jioludn. 12 .15  „D z ie c k o  w  w ie -  joszcze’
ku  p r z e d s z k o ln y m " :  /W alka z cho- M A JE S T IC :  M ałżeń stw o na bez-
robow o ś c ią "  —  p og ad  w y g ł .  d -  M. rjrożach”
G rum ski.  12.30 K o n c e rt  ork. T  Se- 
re d y ń s k ie g o  ( ze  L w o w a ) .
C h w i lk a  gosp. d om ow ego.

15.15  W iad. o eksporcie.  15.20 
P r z e g l .  giełd. 15.30 Ićonc Ork. S tra  
ż y  W ię z ie n n e j .  16.00 J,Zagadki m u ­
zy c z n e "  —  aud. d la  dziec.  sr w  opr. 
A .  A r t z t  i T .  S e red y ń sk tc gc  ( z e  L w o ­
w a ) .  16.20 D u e ty  w  w y k .  B r  M arw i-  
dó w n y  —  sopran i Ł .  C ze eh ow iczó w - 
n y  —  kon tralt .  P r z y  fort .  prof.  L. 
U rste in .  16.45 F.ozm owa m u z y k a  ze 
s łucha czem  radja .  17.00 „ D y s k u t u j  
m y “ : „C u  m y ś l im y  o ubezp  sp o łe cz­
n y ch ".  —  R o zm o w ę  p rzep r.  W l.  B a ­
g iń s k i  i  J. M ich ało w sk i.  17.20 „ J a k  
to m iło  w  k w ie tn iu  b y w a "  —  aud. 
J. G e r ża b k u  z  m u z y k ą  D zię g ie lew -  
sk ie g o  (z P o zn a n ia ) .  17.50 „ K s i ą ż k a  
i w ie d z a "  —  o k s i ą ż c e  St.  Y in ce n zo  
„N a w y s o k ie j  p o łon in ie "  —  dr. A l.  
H ertz .  i8.00 Konc. k a m e r .  M. Neu- 
te ich  T r io  sm y c z k o w e  na sk r zy p ce ,  
a l tó w k ę  i w io lon czelę ,  J.  F ra n c a i :  
T r io  sm v e z k o w e  n a  s k rzy p ce ,  a l tó w ­
kę  i wiolonczelę .  18 30 „ S k r z y n k a  o- 
g o l r a "  —  dr. M. S tęp ow ski.  18.40 
„Z y c ie  kult .  i art.  s to l ic y " .  18.45 
P r o g r .  na dz. n ast.  18.55 „R o zk o sze  
h r e c z k e s ie js t w a "  —  s k e c z  T .  M ar-

N O W A  T O M B O L A :  ,Dia ciebie
13.10 śpiew am  i .L r o u m y  św iat" .

O K O  P R A S K I E :  „ N a p a d  na K o n ­
g o "  i dod.

P E T I T  T R A N O Ń :  „ N a s z e  słonecz- 
ko" ,  i „N ie d o k o ń czo n a  s y m f o n j a "  

P O P U L A R N Y :  „ P o je d y n e k  z*
śm ie rcią " ,  r e w ja .

P A N :  Pan  f w a t d o w ó k i" .
P R A G A :  „ K o c h a m  w s z y s t k i e  ko­

biety " .
R I A l . T O :  „O fU a rża m  Cię ,  M a t k o -  

(L a  Y, a te rn c l lc ) .
RAT: „C z a rn y  k o i "  i „Film  Po lski" .  
R E N A : „ W y s p a  S k a r b ó w ” , „Estri- 

mu-\
R O M A : Chopin piew ca  w o lno śc i”

o g. 4 Metrupolitan-; o g. 6 
R O T Y : „ P o ż a r  n ad  W o łg ą " ,  „ K a -  

r io k a " .
S F I N K S :  . B u r ł a k  z nad W o łg i" ,  

re w ja .
S O K Ó Ł :  Noc w e s e ln a ”.
S T Y L O W Y :  „ W  cleniu G i lo ty n y "  
. Ś W I A T O W I D * :  „ M le c z n a  D r o g a "  
Ś W I A T :  .Karjera*1.
T O N  : , Chińskie, m o .z a " .  
U C I E C H A :  „ N ie  odenodź ode

mnie".
U N J A :  „W e s o ła  ro zw ó d k a " ,  re w ja .

'IDypadA' i fe-ra izleiz

Z m a r l i
F r a n c is z e k  M uszytiski ,  urzędnik 

P K O  1. 62, vi W a r s z a w ie ;  M a r j a  T e ­
re s a  z  K u k l iń sk ic h  S z w a r c z e w s k a ,  1. 
2 1 ,  w  W a r s z a w ie ;  M a r ja  R e g in a  S a r ­
n eck a ,  n a u cz y c ie lk a  w  Zie lonce; A l o j -1 
z y  B ara n ieck i ,  w  W a r s z a w ie ;  M a u ­
r y c y  S tar lu n e th ,  1. 85, w  W a r s z a w ie ;  
H e le n a  z K i ir s tó w  K a m i e w a k a ,  w  
W a rs za w ie .  C ith u ru s  S t e fa n i a ,  1 60; 
C ich ow sk i  Ste fa n ,  i. 35 o g ro d n ik ;  Mil 
c z y ń s k a  A le k sa n d ra ,  1. 50; Kokosiń- 
ski S ta n is ła w ,  1. 38, k a p e lm istr z ;  Po- 
d le w s k a  M a r ja ,  1 45. S za n ia w sk a  W t- 
k to r ja ,  t  53; P u p e k  M a r ja ,  1. 73‘,

Przez pomyłkę. 50-letma W eronika 
DworniK, ( Dawia  32), przez pomyłkę 
napiła się chinosolu. Zatrutej udzie lo­
no pom ocy.

Zamach,, samobójcze. Na cmenta­
rzu ś w  W incentego, r,a Bródnie, za ­
truła się ługiem 22-letn.a Janina V,'a- 
lerja Jablnnov/ska (P łow iecka  77),  
przy  rodzicach. P o w o d e m  sa m o b ó j­
s tw a  z a w ó d  miłosny. Stan desperats i 
ciężki.

26-letni J a t  Kozłow ski (O g r o d o w a  
62), pomocnik murarski,  zadst sob e 
nc tem ranę cięta brzucha 

W  b ramie domu Leszno 66, napit 
się esencji octowej 21 -letni Stefan T a -  
rankiewicz,  ślusarz (\V'aliców 11) .

Pl -letni Józef Janiszewski,  elektro­
technik (R o zb ra t  1),  będąc  pijany, 
postrzeli! się z  rewolweru w  k iatke  
piersiowa, chcąc  w  ten sposób po 
zb a w ić  się życia. Desperata  przew ie­
ziono do szpitala.

z agin ion y.  44-letni Stefan Bajer 
(Bem a .59), emeryt, w y szed ł  z domu 
dnia 26 b. m. i do tej pory  nie wrócił. 
Zaginiony cierpiał na zanik  pamięci.

W  nocy przez okno dostali się zło­
dzieje do mieszkania  lp n acgo  K w ia t ­
k o w sk ie g o  (Zielonka ui. M icU ew icza  
03), skąd skradli różną biżuterję  w a r ­
tości 700 zł

Kradzieże. Z a  pomocą w y b ic ia  o- 
tw oru  w  ścianie dostali się w  nocy 
złodzie je do sklepu s p o ż y w c z e g o  M 1- 
chała Klamera (osiedle  Tarj w e k ) ,  
skąd skradli różne wędliny wartości  
3Gd zl.

Eksplozja  P r zy  ul. Sieradzkiej 5 a 
(na W oli) w  sklep e s p o ż y w c z y m  D y ­
ny u ru szk ie w ic zo w e j ,  nastąpi! w y ­
buch większej  ilości n ab ojow  korko­
w y c h  do straszaków . Sklep został 
zniszczony,

Z a g a d k o w y  /gon 58-letnia Zu zan ­
na K operow a ( W o lsk a  102), żona ko* 
w ala  zasłabła  w  o g ó h e j  ubikacji w  
tym że dcrrti. K o p erow a p-zed p rzy ­
bycie,i- lekarza zmarła P r zy czy n a  
śmierci —  nieustalona.

Napad. Na ul. Puławskiej  napadł 
nieznany s p r a w ca  na 52 H n i e g o  A le ­
ksandra Idz k ow sk  ego (P u ła w s k a  92) 
cukiernika, któremu zadat cios nożem 
Napastnika aresztowano, Idzikowskie­
go przewieziono do szpitala.

Przy  ul. Wolskiej 23 zadał sobie 
cios nożem w  p erś 25-letni Jankiel 
ZtUierman rymarz.

Na ul. T ra u g iu ta  =trzelit do siebie 
z rewolweru w  klatkę f lersiową 20- 
letni Józef Staniszewski,  robotnik ( b u ­
gaj 13) Stan gr.oźiry. P r z y c z y n ą  za­
machu byt z a w ó d  mTosny.


